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Trybuna naszych Czytelników

J a k  s i ę  p o d r  4 1  u l e  l i n i ę  „ G d y n i a  —  A m e r y k a ” ?

Korespondencie! pasażerów wprost dn wody
K a n i e j p  m r r o l i  W i k i n g a

P A d a m  N iem ojew sk i nadsy a w azia ł na p ow itan ie  m  s. „B a to - 
nam list n a stę p u ją cy : | re g o “  k o lczu gę  W ik in g ów , a w

W  rok u  b. o d b y łe m  in teresu ją - . rękę u ją ł m iecz... Jakoż Vangs>i,es 
cą w ycieczk a  m o to ro w ce m  ,,B a - jest m ie jscow ością , u w ieczn ion ą  
to ry " na F io rd y  N orw eskie, P rze - w  słyn n e j „T rid tjo fsagsi“  i na 
jażd żk a  ta zostaw iła  po son ie  n .e -  cześe tego W łaśnie F r id tio fa  W y- 
zatarte w spom nien ia , gdyż... N er - staw ion o tu ta j p om n ik  w r. 1913- 
w ęgia, pozostan ie  m im o w szystk o iy m , u fu n d ow a n y , o  ild m n ie p a -  
N orw eą ią ! N iestety, nt  p ok ła d zie  m ięć n ie m yli, p rzez cesarza W 11- 
m . s. „ B a t o r e g o 1 rri usieliśm y zb yt helm a I I -g o  i p od a row an y  przeź
często w ra ca ć  do ..rzeczyw istości 
p o ls k ie j" , ty m  b a rd zie j, że statek, 
op rocz  P o la k ów , w ióz ł liczn e  g ro ­
no  Cudzoziem ców , W ę g ró w  i R u ­
m unów

Z a w od ziła  g łów n ie  stron a  orga 
n izacy jn a  i o d ir in istra c ja .

N aprzyk iad  na m ap ach  pó ł • 
półw ysp u  S k a n d yn aw sk iego , Za­
w ieszon ych  d o  u żytk u  pasażerów  
w  h o lla ch  „ A "  i „ B ‘ ‘ m y ln ie  w r y ­
sow a n o  tuszem  osa d y  E idsfiord  i 
U ivik nad S ogn efiord em , zam iasl, 
jak  b y ć  p ow in n o , nad H an dan- 
g erfiord em . O czy w iśc ie  p ięk n o 
tych  m ie jscow ośc i n ic  na ty m  nie 
straciło . L ecz ja k że  to się fta lo , 
że om y łk i tej n ie sp ostrzegł o fice r

tegoż N orw eg ii. C u dzo: iem cy, o -  
becn i na m. s. „B a to ry m ", stud iu ­
ją cy  p iln ie p rzew od n ik i „B a e d e ć - 
k era “  i G r ie b o n a " b a rd zo  się d z i­
w ili z p ow od u  ta k it j „b a to re w c  -  
n ord y ck ie j", in terpretacji. N iek tó ­
rzy  z n ich  za p ytyw ali n aw et, czy  
w g im n azjach  p o lsk ich  w y k ła d a ­
ją  litera tu rę  pow szech ną .

Lecz najdrastyczniejszym  w pa- 
dunkiem porządków  administra­
cy jnych  na m. *. „B a to ry  było 
zatopienie podczas poctoju w Ber 
gen korespondencji pasażerów, 
wrzuconej do skrzynek poczto­
w ych  na statku.

P oczą tk ow o  cneiano ten  casus 
tatalis u k ryć. K ie d y  p iszący  te

prasow y , zaaw an sow an y  w  pew - słow a  zw rócił sie d o  intendenta
nem  sp raw ozd an iu  z w y c ie czk i do 
m iana „e le g a n ck ie g o  n o rd y k a "?

P od czas p fze ja zd u  przez S o g - 
n e fio rd  ukaza ł się zn ow u  b iu letyn  
ok rę to w y  z ir tem a cją , że „o k o ło  
god zin y  1 -sz e j p poi. w id oczn y  
będzie  na* p o łu d n io w y m  brzegu  
cy p e l V ang 6nes, gdzie  w ,d oezn y  
jest o lb rzy m i pom nik  znanego 
p odróżn ik a  i geogra fa  n o iw p sk ie - 
go  F n tio fa  N ansena". L ecz  sta­
teczn y  „p o d ró żn ik  i g e o g r a f"  przy

statku z zapytan iem , „c z y  to  n a­
sza poczta  p ły w a , otrzym ał o d p o ­
w iedź  przeczącą, p ow torzon ą  dw u  
krotn ie . W ieczorem  jed nak  zm ie­
n iono zdanie i Ukazał śię K om uni­
kat, że istotn ie „w sk u tek  n ie o - 
g lęd n ości jed n eg o  z cz łon k ów  za ­
łog i została w yrzu con a  za bu rtę  
paczka , za w iera jąca  ok o ło  80 kart 
p ocztow ych  n adan ych  przćz p a ­
sa żerów ". W  rzeczy w istośc i z w y­
ją tk iem  3 p o cz tó w e k  n adan ych  ż

S Z H ■» t A W SlV|urtZR
7 -KL. F R tW A T N A  SZKOŁA POW SZECH NA P. W. ŚW. JERZEGO
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SOllOTA
6.15 P icłfi ..Kiedy ranne wstają zorze". 

6 26 Muzyhii. 6.46 O ninaetyka. 7 DO 
D-,eu.iiK. i 18 Oniieistrd Salonowa.

11.67 Sygnał czata l hejnał i Krako­
wa. 12-U3 Aiidyoj. H/l ■ .lnic WH

15.15 „Jantar -  bajka kaszubska. 13.45 
WiaaomoSc; fiospudaicźe 16.00 Poea-
danka konKU—ov.» P R 16-łs Zasady 
rozum nego regionalizmu. 17 00 Muzyka
Taneczna. .’ 0D0 Nasz program id.10 R e­
cital w iolonczelow y. 18.45 „P odole" — 
kwadrans poetyck 10.(8' Arie 1 piaaiii 
10.20 Pogadanka 10.30 Z  pieśnią ala Po-
al „w  za granicą. 20.45 Dziennik 20.55 

Pogaoanka. 21 00 Jak sobie radaió w nir-
szczęóliwyci; wypadkach. 21 10 Polska
Cap :ld £ ud“ ,va 21 40 Trans fr .g m  m e­

czu tenis. Polska Jugosławia o Puchar 
Sr- d. Europy 221)0 Godzm a niespodzia­
nek 23.00 Ostatnie wiadom ości

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:
19.00 „Wesołe migawki'' — -ren­

et: rt ro*ri w k o„5
iś.ló k -eital w iolonczelow y Gaspa- 

ra Cassakó.
20.00 Audycja dla Polaków za g r a ­

nicą.
22.00 Godzin", niespoa: ianek.

m isja te zjazaa śplew aczigu W Staro­
gardzie. 11.45 Przegląd kulturalny. n.a7 
Sygnał cza u i hejnał z Krakowa. - 2.0® 
Kor cel t 13.00 „Mu >sna nieaola A snyhe". 
13.15 M uzyka obiadowa. 15.00 Frariśir 
śia fragm entów  uroczystoś- 1 Zlotu Z  U.
1 5.3„ Audycja dla wsi. 16.30 „Gwałtu,
co się d zie je" — Al. Fredry, 17,10 R eci­
tal Skrzypcowy. H. L m ińskiej, 17 37 T y - 
1 Pdnlk lżw i^kowy. 18.0« kon cert roz 
ryw kow y. 19.48 T rausm isj- t  Poznani- 
zawodów wioślarskich „Polska — W ę­
gry* 20.00 Program. 20.05 Transmisja 
ponisów grup regionalnych Zlotu Z . M. 
P  20.20 Strauss: „Mieszczanin szlachcr1 
cem ". 20.40 Przegląd. 20.50 Dziennik 21 00 
dra  — Joj" — we jola audycja 21.40 
Transmisja fragm entów mi czu tern ;owe 
fco „Polska — Jugosławia" 22.10 „R y tcr - 
jk ość wieśniacza"  P. M ascagni'ego. 23.10 
Ostatnie Wtartarhości.

W ARSZAW A u
i 3.Oj R w o fy  Sa.nt-Saens*a. 14.00 Parę 

inforirtkojl. 14.01 B-o g --m . 14.10 Koncert 
15.00 W iadom ości aportowe 15.U5 Ror>- 
ccrl

17.00 Recita, fc-*ep irnow y. 78.15 Mu­
zyka lokk; . 22.00 Pieśni polskie. 23 25
Muzyi-d lekka.

AUDTCJR KRÓTKOFALOWE:
Sł.Ou Zapow iedź stacji f dziennik. 0.18 

om ów ien i- m-ogramu na tydzień przy­
szły. 0.20 Muzyka pel= ta. 1.50 PogS dan­
ka handlowa. 1.00 °ieśn i wczorajsze i o - 
negdajsze. 1.30 „P o la ć  w Brazylii" 2 00 
P o rcy harmoniśei. 2.50 Program 

NIEDZIELA 
1.15 Picśn „Mejśw.ętsza Panno", 7.20 

Koncert. 00 Dziennik 8.15 Audycja dla 
wsi. 9 15 Transmisja z Trok. 11.15 nr 'n s

  X

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
9.15 ui riona na tran> „lis ja  i  Trok
11.15 T-ansmis.ja ze ZJazdp Śpiewa­

czego w Starogardzie.
13.00 Milosn niedola Asnvka — 

szkic literacki Leona Kruczkowskie­
go. ko-18.30 „Gwałtu, co się dzieje-' 
nledla A. Tedry.

is.45 Zaw ody w ioślarskie „Polska 
— Węgry 

21.Oli „Ta -  Jol" —  wesot audycja. 
22.1C „Rycerskość wieśniacza — 

skrć oi rdwy 1 • Mascaghi‘ ę -o .
21 10 Pragi.m ty nier-u tenisowego 

„Polska — Jugoślawia".

W AR SZAW A |I 
1S.0C Muzyka taheetha 13.5” Felieton. 

16.05 Muzyka Chnoina w  interpretacji 
pianistów francuskich. 16.58 Program  

22.00 Muzyka lekka. • „ i Recital Śpie­
waczy J. Hupertowej. 23.25 Muzyka ta­
neczna.

AUDYCJE RR6Th.O rAI.O W F:
24.0Ł Zapowiedź stacji i dziennik. 0.15 

Co slychac w porcie polskim, u.20 K on ­
cert 1.00 Cnwiika dia Izii ci 1.20 Kon­
cert 1.30 Gawęda. 2,00 Mużyka lekka. 
2.50 Program .

Notowania giełd warszawskich

p ierw szego  etapu  podróży , żadna 
z m oich  k a r t ,-  w y s ła n y ch  przez 
pocztę  p o lsk ą  z p ck ia d u  m. s. „B a  
to r y “  pod czas p od róży , nie doszła 
rąk  adresata, ja k  rów n ież  pism o, 
nadane przed  lą d ow a n iem  z w ia ­
dom ością  o p ow roc ie  i p rośbą  o d -  
f>oW:.ećinicn p rzy g otow a ń  w d o ­
m u w  zw iązk u  z tym . C zy  lin ie  
żeg lu gow e  k orzysta jące  z p ia w a  
przy jm ow a n ia  p oczty  pasażetów . 
są obow iązan e m ieć na p ok ład zie  
poeztm istrza, k tóry  strzegłby  pocz 
tę przed  losem  zw y cza jn y ch  p o ­
k ła d o w y ch  śm ieci?  M . 6 . „B a to ­

r y "  w  k ażd ym  p orcie  w yw iesza ł 
na rei sy g n a łow e j *nak; i e  w iezie  
pocztę! A le ro lę  poeztm istrza, 
W Drew zw ycza joWi np. lin ii ż e ­
g lu g o w y m  an gie lsk ich  pe łn ili w i­
doczn ie  „m e o g lę d n i cz łon k ow ie  
za łog i".

P oru sza jąc  te  p rżyk re  sp raw y, 
m am  na w zg lęd z ie  je d y n y  cel, a 
m ia n ow icie  uspraw nien ie  rażą­
cy ch  usterek  p olsk ie j m aryn ark i 
h an d low ej, z k tóre j u sług  za czy ­
n a ją  korzystać, ja k  ju ż  za zn aczy ­
łem , rów n ież  cu d zoz iem cy

A dam  N iem ojew sk i.

, ^ 0 | £  u r e d ;  a  u
R ekord  na przestrzeni 10 lat

Stan  zasiew ów  g łó w n y ch  zbóż 
ora z  ziem niaków , u sta lon y  na 
pod staw ie  4.100 sp ra w ozd ań  k o ­
resp on d en tów  ro ln y ch  Gł. U. St., 
p rzed sta w ia ł się  w  dn. 15 lip ca  
r. b. p rze cię tn ie  d la  c a ie j P olsk i 
w  stop n ia ch  k w a lifik a cy jn y ch  
n astęp u jąco  (p ierw sza  liczb a  w  
naiv iasie  ozn acza  stan  zasiew ów

w dn. 1 lip ca  r. b., d ruga  —  prze­
c iętn ą  lip co w ą  za osta tn ie  10 - 
lec ie  1928 — 1 9 3 7 ): p szen ica  o- 
zim a 8,7 (3 ,8— 3,4 ), żyto  ozim e 
3,7 (3,0— 3.3 ), p szen ica  ja ra  S,2 
(3 ,2— 3,3 ), ję czm ie ń  j‘ a ry  3,2 
( 3 ,2 - 3 ,3 ) ,  ow ies  3,2 (3,1— 3 ,2 ), 
ziem niaki 3,4 (3 ,2— 3,3 ).

PoCsKa M fc a zie z Katolicka
u r z ą d z a  z  o t  w  C z s c h o s l o w a e j i

Z lo t  p o lsk ie j m lodziezy  k a to lic ­
k ie j W C zech osłow acji odb ędzie  
się w  d n iach  13, 14 i 15 bm . w  h i­

s to ry czn e j m ie jsco w o ść 5 S ton a -, 
Wie.

W  n iedzielę  dnia 14 bm . po uro 
czystym  n abożeń stw ie  w koście le  
para fia ln ym , zostaną złożone w ień 
ce  na g ro b ie  śp. dziekana K rzy st - 
ka i ńa g rob ie  leg ion istów , p o le ­

g ły ch  na p o la ch  S ton aw y. N a ­
stępn ie  od b ęd zie  się akadem ia, na 
k tóre j p rzem ów ią  d elegaci k ra ­
jo w i i zagran iczn i.

W  p on ied zia łek  dn ia  15 bm . 
od b ęd zie  się se jm ik  S tow arzysze ­
nia M łodzieży K ato lick ie j w  C ze­
ch os łow a c ji, pod hasłem  z lo to ­
w y m : „J ed en  Bóg —  jed en  n a - 
ró d i“

GSg-ŁDA P IE N IĘ Ż N A
Dewizy : Holandia 28?’. d n  .kw ­

ili 89,6(1, Kopenhaga llp :W j Londyn 
25.W0, jMędlolan 27.95, Montroal fi.SO, _  (53 0f> 
Nowy Jork 5.30 i 7/8, Nowy Jork (ka 
bel) 5.31 i 1/8, Osio 130.J0, Paryż 
14.51 Praga 18.34; Sztokholm 133.55,
Zurych 121.65.

Pożyczki 1 3 proc. prem inwestyc.
I em. 83.25, Ii em. 82.25; proc. 
prem inwesi. »eriov.a 1 em. 9J.50 —

Cukru 39.50; Wegiel 5B.50 —  36.7u 
36,50; Lilpop 93.00; Modrzejów 17.50, 
Ostrowice 69.00 — 70.()0; Staracho­
wice 42.50 —  44.00; Żyrardów 02.50

GIEŁDA ZB020WA
Pszenica jednolita nowa 21-75 — 

22.25; żbictana — żytó
nowe 15.25 — 15.75; Jęczmier nowy

TO.J iL  .____ ______  13.25 — 15.75; oWies 1 st. 19.50 —
04.00; dolarów ka 42.75; 4 proc kon- 20 n0; II st. 18.0(1- 18 =0; nówy 13.00
sci.dncyj.ia 66.75 —  67.00: 4,5 proc. —15.50; rtepak otiim* 44,00 *  ««,00
poż. wewn. państw 67.38; £ proc.
konwersyjna ó9 50, 5 proc kolejowa 
kohwersyjna 67.75.

wyka jaia 70:00 — 75 00; mr-
ka pszenna 38-00 — ąu.uO, gat. II 
27.50- 28 30. ż; t. gat. 1 '6 Op -27.00

List ‘ zastawne 8 proc. ziemskie gat, I! 14.80 -15 50; żytnia razo* 1
uolar. gwar. kupon 31.35; 4 proc
Pozn. ziemstwa kred. 53.50; 5 proc. 
Warkzawy (1933 r.) 74 .00 ; B proc. 
Lublina (1933 r.) 62.50 —  62.75; 5 
proc. m. Radomia (1933 r.) 02.25; 8 
pioc. poż, szkolna 79,00.

Akcw Bank Polski 125.00; Banx 
Zachodni 39.75; Warsz. Tow, Bator.

18.00 — 19.00; otręby pszenne grube
12.00 - 12.50- średnie U 00— 11.50;
miałkie Il.OO— i I .5O; żytnie 9.00— 9.50 
makuchy lniane 20.00 —  20.50; ma 
kuchy rzepak 12.50 — 13.00; śrut 
so jow y 23.25 —  23 75; siano praso­
wane 7.00 — 7.50; stoma prasow ana 
4.50 —  5.00,

W5to& Ci V PónfiatdWsski

P .  R e n e r  l a k a  o b r o ń c a  m e s s e p o l u
Stronnictw a N a r o l d w e g a  na naclonalisifi

(J K )  A dam  R oh icr  zam ieszcza 
w  „G lo s ie  N a ro a u " artyku ł p . t. 
„P on ia tow sk i czy  W itos".

P. R om er stw ierdza :
Jeżeli wfczyjtkie oznaki nie m y­

lą, „anod sie na poważne zmiany 
w niedalekiej przyszłości. —  Na­
wet wojownicze prpemóv. lenia mi­
nistra Ulrycha Ale żagluszą po- 
WBźwhnego prz-świadczeni ą ie  ch- 
cala nkcj^ OZN spaliłr na panewce 
i że dążenia Tjediioczeiiigwp naczel 
rtego wod/.h będą musiały być rea­
lizowane na innej drodze. Jakąkol­
wiek otiu będzie, pewnym jest, że 
nie b«-dą m ogłi być powtórzone 
próby narzucania społeczeństwu t-
lity 7, osób, cieszących się po­
wszechną nieufnością i uosabiają­
cych kurczowe trzymanie się t 
zw. f żłobu” .

ftlfe WOŁNÓ
w  v i c i c  r oCENTROLEWU

P; R om er pisze d a le j:
Atll natodówcy, ani ludowcy sa­

mi nie dadzą rady. Klejem pomię ■ 
dzy nim stać się powini :n, fen sam 
światopogląd katilickl, który na® 
zmusza do jednakowej życzliwości 
dla wszystkich ugrupowań katolic 
kich. Droone zaś grupki i koterie 
nie przedstawiają dla nieuniknionej 
k mparni wyborczej żadnego więk­
szego znaczenia. I’ oza tym próby 

opa: ia Big wyłącznie o prawicę, czy 
o lewicę, o faszyzujący natjona- 
dzm. tży o „F ron . Ludowy", mu- 
siaWny doprowadzić do hisźpani- 
zacji Polski, musiałyby spowodo­
wać rozłam w obozie środkowym

w najniekorzystniejszych warun­
kach, grożących beznadziejnym 
zradykalizowiihlefti mas chłopskich 
i robotniczych. Nie możemy dość 
przestrzegać przed szkodliwymi i- 
luziJ mi.

Bez arunokówo też nie woln„ 
dopuścić ao wznowienia „centrole­
wu” , właśnie z katolickiego I na­
rodowego punktu n idzenia.

H  O B E 0 N I E  MONOPOLU
D ziw n ym  natom iast w y d a je  się 

stan ow isk o  p, R om era , gdy  w a l- i 
czy  w  obron ie  m on op o lu  n a c jon a ­
listyczn ego  S tron n ictw a  N a rod o - 
w ego :

Próby skleje-iia „prawicy nnro 
dowe';"’ i  dynamicznych’' grup 
młodzieżowych, nacjonahzujących 
dziś gwałtownie sanatorów i auten­
tycznych „n rrodowców”  ze Stron­
nictwa Narodowego uważamy za 
heznadziejne właśnie ze w zgW u  
na zdecydokańie negatywne sta­
nowisko tego stronnictwa, ktormiu 
również zależy na pozyskaniu chło­
pów, a które gardzi koniunktural­
nymi sympatykami I stceeionista- 
mi.
M usi nastąpić k on cen trac ja  

%yszystkich sił n arod ow y ch . Z a ró ­
w no tych j k tóre  są w  S tro n n ic ­
tw ie N a rod ow y m  i S tron n ictw ie  
L u dow ym , jak  i tych , k tóre  fcą w  
ruchu  n arod ow o -  radyk aln ym . 
N ie w oln o  rów n ież  p om ija ć  n a ro ­
d o w có w  tk w ią cy ch  dotych czas w  
oboz ie  san acy jn ym  zło  przysłu gę

spraw ie  k on cen tra c ji sił n a ro d o ­
w y ch  od d a je  ten , k io  ja k  p. R o ­
m er, W alczy w  ob ron ie  m on op o­
lu  S tron n ictw a N arodow ego.

P 0 W R 6 T  W I T O S A
W reszcie  p. R om er tak k oń czy  j 

sw o j a rtyk u ł:

Tylko pourót Witosa mógłby 
zdecydowanie szalę przechylić na 

i korzyść umiaru społecznego 1 o- 
rientacji Ai rodowej i  jednej oraz 
przeciwstawienia się „kombina­
cjom ” sanacyjnym, czy Itwicowym 
z drugiej strony Cl sańil bowiem, 
których obecnie urabiają agenci 
min. Poniatowskiego, 7. powodze­
niem czy bez, równocześnie ukła­
dają się 7. socjalistami i fołksft-un- 
tow ; nii demokratrmi; bo przecież 
1 „Front LudoWy”  nie stroni od 
paktowania z —  „br/łćm i”  z lasów

dn ostroh ny . M a jed n a k  n iew ą t­
p liw ie  rację  p. R om er, g d y  pisze, 
że p o w ró t W itosa w p ły n ą łb y  k o ­
rzystn ie na W yjaśnienie sytuacji 
p o lity czn e j w P o lsce .

P ie rw sza  iiuła aluinm  ow a
5 0 ' v s t a | e  w  ° o l s c e

Setibacyjną w iadom ość  p rzy n o ­
si ag en cja  p rasow a  „K a b e l" :  T o ­
w a rzystw o  Im portu  S u row ców  
T issa przystą p iło  do op racow a n ia

p ro jek tu  b u d o w y  p ierw szej huty  
a lu m in iow e j w  P olsce . P ro je k t 
ten  m a b y ć  zrea lizow a n y  W p fź e -  
c iągu  n a jb liższych  3 m iesięcy,

R u n ął balkon w  Puław ach
z  2 G - ? ! e m  d z i e c i

iJ K )  W  P u ław ach  p rzy  ul. 6 
S ierpn ia  78 w  dom u  A n ton ieg o  
Jan ick iego , gdzie  m ieści się k o ­
lon ia  letn ia  Z w iązk u  N iłszyeh  
F u n k cjon ariu szy  P a ń stw ow y ch  z 
W arszaw y, na ba lk on  w ysz ło  o k o ­
ło  20 dzieci. P od  ciężarem  ich bal 
k on  drew n ia n y  na p ierw szym  pię 
trze o b e rw a ł się.

Z  p o w o d u  u padk u  je d n o  dźifec- 
k o  z łam ało nogfe, d w ó je  u leg ło  

złam aniu  rąk  oraz s iedm ioro  o d ­
n iosło lże jsze  obrażenia .

N iew ą tp liw ie  n ależy  w  W ypad­
ku  tym  W inić d ozór  dzieci, ja k  i 
in sp ek cję  b u d ow la n ą  w  P u ła ­
w ach .

pańsłwowjch... Dlatego te powrót 
Witosa ma być ąni 
„i było znovru ko 
ludowej.
P og ląd  p . 'R o m e r a  jest zbyt j e - j

itosa ma być ąniemożliw inny, by 
alicji narodowo-

A i n & f
Właściciele nieruchonuści!

u/ M E ! l Y  z b i o r o w e
na masztach

zaopatrujemy się u chrześcijan

T. GOŁASZEW SKI — Ogród0-
wa 30 rei 276-0.

J. H AJDUKIEWICZ, Zflkf U rz,- 
dzeń Elektrycznych i Telefo­
nicznych — ul. Żurawia 28 
iel. 8 44-03.

A . U K O S —
tel. 807-99.

Mokotowska 41,

W. PiETRaSz,E\\ s n l  — N0Y.0 
czesńy Zakład Elektrotechnidżny 
Marszałkowska 96, tel. 9.01-39.

D ziw n a  gospodarka w  Lublinie
K u p i o n o  c e g ł y ,  a  b y  l e ż a ł y

Przed kilkunastu dniami donosiliś­
my; iż zarząd miasta Luolma kupi! 
około miliona cegieł na budowę szko 
«y powszechnej przy ul. I ipowoj od 
dwóch żydów, którzy podczas prze­
targu ofertowego „zdystansowali" 
Polaków - konkurentów groszowymi 
różnicami cen.

Pomijając tę stronę sprawy, nale­
żałoby się zastanowić nad dalszymi 
ioSami szkoły, na którą kupiono owe 
nieszczęsne cegły u żydów. Sytu­
acja bowiem przedstawia się bardzo 
niewyraźnie.

C jgłę tę kupiono dobrych kilka 
miesięcy temu. 400.000 sztuk z całe­
go kontyngentu —  na polecenie

władz miejskich —  ź ,d  dostarczył 
ua plac, gdzie ma być wzniesiona 
szkolą. Obecnie olbrzymi stos cegły 
leż) bezużytecznie i oczywiście psu­
je się na deszczu.

A tymczasem, nie spurząd/.ono do 
tej pory planów nowej szkoły l nie 
uzyskano jeszcze na ten cel pełnych 
ąiadytów poza dwudziestu czy trzy­
dziestu tysiącami (może mniej), któ­
re oczywiście przy ogólnym (przesz­
ło stutysięcznym koszcie budowy) są 
znikome.

Dlaczego więc i komu tak pbńo 
było z kupnem cegieł i to koniecznie * 
u żydów.

Krewka właścicielka dumu

■ J ? l u k u f o r k e
t e r r o r y z u j ą c  j ą  s i e k i e r ą

Talomnicte naduiycia
w  i ń s p e k t o r a t i e  p r a c y  w  Ł o d z -

Do m ieszkania M ichaliny Seli- 
chow skiej (Ursus, Rejtana 12), 
przyszła w łaścicielka tegoż domu, 
Stanisława SenkóWska, która, na 
tle kom ornego, wszczęła awanturę, 
chcąc pobić Saliohową, je j córkę i 
koleżankę Salichow ej.

Poniew aż SenRowska uzbrojona 
była  w  siekierę, którą przyniosła 
z sobą, chcąc uderzyć Salichową, 
ostatnia uciekła Wraz z córką i ko- 
lćźtlńką do drugiego pokoju . W tedy

krew ka gospodyni zam knęła drzwi 
od pok oju  ha klucz, a następnie 
zam knąwszy kuchnię rów nież na 
klucz, który  zabrała z sobą, stanęła 
pod oknem  Salichow ej, trzym ając 
siekierę nie pozw alając uw ięzionym  
otw orzyć okna, celem  wszczęcia 
alaitnu.

D opiero po upływ ie 4-ch godzin, 
sąsiedzi zawiadom ili policję, która 
uwolniła zam kniętych z przym uso­
w ego więzienia, sporządzając proto 
kuł na Senkowska.

W .iajwiększej tajemnicy utrzymy­
wana jest sprawa nadużyć służbo­
wych w Inspektoracie Pracy dla ob­
wodu powiatowego w 1 odzL Ze 
względu na prowadzone dochodzenie 
n!e możemy ujawnić wielu szczegó­
łów, zresztą dokładnie nam znanych, 
wskazać jcunak należy, że w sprawę 
wmieszany jest stawny już z wy­
zysku robotników w Ozorś iwie, Ma- 
er Pogel, jego syn Leon oraz ma- 

chef pośrednik żyd Kolski.
Jeden Z ifispćktorów obwodu zo­

stał pfzenićsinny 1 zwolniony, infty 
zawieszony W czynhościach. Ponad 
tc zwolniona została fównież urzęd­
niczka oanna Switalska, która jed­
nak została umieszczona na dobrze 
płatnej posadzie prywatnej.

Somt nadużycia i połączone z tym 
k(mbinacje żydowskich przemysłow­
ców oraz ich macherów zasługują na 
uw,Igę choćby z tego w zględu, że 
działy się w ,ym czasie, gdy robo* 
nicy Pogla kilka tygodni traikowali

i po prostu głodowali w murach, a 
nie lepiej działo się ich rodzinom i 
gdy ^interesowani robotnicy oczeki­
wali, iż powołani do tego przedsta­
wiciele władz —  inspektorzy, ch ry­
chlej za*atvvią sporne kwestie, ciż sa­
mi „opiekuni" rozbijali się w towa­
rzystwie żydowskiego przemysłowca 
lub jego poniagierów* po testatira- 
cjach, • jego samochodadi, nie li­
cząc dalszych rzeczy bardziej w y­
mownych.

Nie można tu przemilczeć dziwnej 
oądź co bądź roli klasowych obfon- 
cuw z pud socjalistycznego znaku, 
którzy prowadzili akcję strajkową na 
teNnie Ozorkowa, a przynajmniej 
zajmowali s.ę nią bliżej, zwalczając 
•nne nie dość jakoby proletariacko 
nastroje związki zawodowe. Kontakt 
inspektorów pracy byl znany „w o ­
dzom klasowym" nietylko z włas­
nych spostrzeżeń, ale i doniesień ro-

Â O Sioorlowe
E n d g e  a a w e i s i n s t e s n s a  ?

T o u r n e e  z a  1 ' i O  t y s .  d o l a r ó w
W  N ow ym  Jorku rozeszły się p o ­

głoski, ża pierwsza rakieta świata, 
mistrz W im bledonu, F rancji i d m t 
ryki, źdecydów a5 się przejść na za­
w odow stw o. Budge mn w ziąć u- 
dziai * 7-mieslę ;ńym tournće, u- 
rządzonym  przez firm y, w yrab iaja- 

1 artykuły sportowe. Za to tbunu-e 
Budge ma otrzym ać 100.000 dola­
rów . P ierw szy sw ój m ecz w  cha­
rakterze zaw oaow ca Budge m a r o ­
zegrać z \ inesem w styczniu przy- .........  * ----------  i -L -----.V,*. a 1 J ~

botników', jednak nie reagowali na szłego roku  w  N ow yn. Jorku. Na- 
to- stępnie Am ery kanin m a spotkać

się z Pcrrym . Przed przejściem  na 
zawrodowstwo ButJge ma jeszcze 
broni: tytułu mistrza An^eryki.

Te same koła sportow e W N o- 
w-ym Jorku twierdzą, że wraz z 
Budgrm  na zawodow-stw-o ma 
przejść jego  stały partner w  grze
podw ójn ej Mako.

Budge. zapytany przez jednego z 
dziennikarzy angielskich na temat 
tych uporczyw ych pogłosek, o- 
św -isdcjył k rólko: ..Panowie wiedzą 
o tym lepiej ode mnie’'.


